
179, Kraków 7 Sierpnia —  Niedziela. Rok 1853.
W y c h o d z i  w Krakowie

Oodziennie o godzinie 8%  wyjąWszy Paniedzialki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W  k k a x o w h  m i e r io o a n a  •  * ip -  k w a r t a l n i  1 5  a l p .

W k r a j u  k w a r ta ln a  rasem z przesyłką pocztową 6 itr. m. k.
P r z e d p l z t a  

rzyjmuje i i i  w Kzięgarni J ó z ir a  C zecha prijr Głównym 
Bynku Nr. 4 5 J. \

Pieniądze prseiytają lię franco pocztą w p r o s t  do bióra 
i i p k d t c t i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

P r z y j  m a j ą  s i ę
O O ’ O s z u n x a ,  KozrzawT o s z z w t  wszelkiego r o d z a j u .  

DOincsiZKjA literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowerolnicze ltp.
v w ta d o m x k k I A  tyczące a i f  sprzedały, kopna, dzieriaw itp. 

Z * °  P I a  I ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 5 grosze — z dopłat, !(» krajcarów za kaidą 
publikacyą na stąpel rządowy.

L i s t y
nie/rankotoant niepr ty j mają li f ,  wyjąwszy od stałych lob 

rożnych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Na wybudowanie kościoła w Wiedniu z powodu szczęśliwe­
go ocalenia śycia Jego Ces. Król Apostolskiej Mości, wpłynęły 
w dalszym ciągu następujące składki:

Przez c. k. urząd Cyrkularny Jasfeltkizh. 41 kr. 8 
a  mianowicie: Pan Ciesielski pleban 10 złr. Zwo- 
W..H l złr. 15 kr. Przez Mandataryat obwodowy 
Zręcina pp. Karol Klobasa 5 złr. Napoleon hrabia 
Bobrowski 2 złr. Michał Bielecki 1 złr. Gromada 

' Bobrka 1 złr. Przez kilka gromad 8 złr. 8 kr.
Przez dominium Brzostek pp. Feliks Bielikiewicz 
mandataryusz 2 złr. Aleksander Kaszelewski pi­
sarz urzędu 1 złr. Hersch Leachter 2 złr. Samuel 
Konigsdorf kupiec 1 złr. 30 kr. Dawid Leuchtag 
utrzymujący sprzedaż tytuniu 1 złr. 80 kr. Gmina 
miasta Brzostek 2 złr. 10 kr., z reszty składek 2 
złr. 2 0 kr. PP. Juliusz Link 1 zlr. Melchior Po­
znański 1 złr. Dembiński Jan 1 złr., z reszty skła­
dek 1 złr. 30 kr. przez pogorzelców zlwli 47 kr.

Przez c. k. urząd Cyrkularny Sandeekizłr. 88 kr. 40 
PP. Biliński dziedzic dóbr 10 złr. Przez domini­
um Siedlec Wincenty Chrupik mandataryusz 1 złr. *
Pani Eufrozyna Sucharkiewicz 5 złr. Józef Zuk 
Skarzewski 1 złr. Przez kilka gromad obwodu 5 
złr. 2 6 kr. Przez dominium Zakopana: gromada Za­
kopana 2 złr. 20 kr. Rogoźnik 1 złr- Gr° ^ có’^  1 
złr 24 kr. Przez dominium Jadłowmk; rr. J a ­
chowicz 1 złr. Leon Gąsiorowski 1 złr. Konstanty 
Romer 2 złr. Gromady Mstów 1 złr. 6 kr. Słupia 
86 kr. Krasne z Lasocicami 1 złr. 8 kr. Przez 
dominium Szaflary: Pani Honorata Uznańska wła­
ścicielka dóbr 25 złr. P. Ludwik Szum mandata­
ryusz 1 złr. Gromady: Poronin 1 złr. 11 kr. Mu­
rzasichle 34 kr. Zaskale 1 zlr. Gliczarów 1 złr.
4 kr. Szaflary 2 złr. 3 kr. Skrzypnę 4 8 kr. Bań­
ska 46 kr. Biały Dunajec 1 złr. 14 kr.

Przez c. k. Komissaryat Dystryktu J a ­
worzno    . złr. 185 kr.
PP. Kube c. k. komissarz cyrkularny 10 złr. Leo­
pold Lgocki adjunkt 1 z*r- MichaI Jankowakl 1 
złr. Abraham Kuznitzky 2 5 z ł r .  Admimstrator pa­
rafii w Jaworzniu 2 złr. Neuiytek 2 ^K rzy t^ i  
Leonhard 1 złr. Józef Strauss 8 złr Nauczyciele 
Dystryktu Jaworzno 1 Gromada Dąbrowa i in­
spektor kopalń L. Westenholz 7 złr. 36 kr. Gro­
mady: Ciężkowice 6 złr. 21 */■ kr- Jaworzno 2
złr. Jeleń 1 złr. 20 kr. Luszowice 1 złr. 4 kr.
Byczyna 1 złr. Szczakowa 1 złr. Dlugoszyn 1 złr.
Góry Luszowskie 1 złr. Przez c. k. administracyą 
kopalń w Jaworzniu pp. Walenty Turnek admini­
strator kopalń 5 złr. Antoni Grela górnik 3 złr.
Sephiryn SchOnewita 2 złr. Adolf Kupferschmied 2 
złr. Syrutschek 1 zlr. Antoni Sanocki 3 złr. Adolf 
Ott 1 złr. Leopold Lachenbauer 1 złr. Andrzój 
8tonawski 2 złr. Jan Kreiser 1 złr. 30 kr. Wło­

darczyk Karol 1 złr. Faltug Franciszek 1 złr. Berg 
Teofil 1 złr. Iwelski Konstanty i l łr  Grabowski 

| Franciszek 1 złr. Lenartowicz Tomasz 1 złr., z re­
szty składek 2 7 złr. 3 /, kr. p rzez ę k. „ * ,0  
kameralny leśnictwa w Niedzieliskach straż lasów 
2 złr. 5 kr. c. n .j

Kraków o sierpnia.
Jeden z dzienników francuzkich podał przed 

kilką dniami koiespondencya z Konstantynopola, 
którą z pewnem w^ znajemy za.dziwieniem widzie­
liśmy powtórzony p izez większa cześć prasy 
dziennikars lej ego kraju. Opuszczamy część  
jej, chwilowego stanu rzeczy Ą  ty c z ą c !  która 
jeżeli przed pary dniami nie wiele, dziś żadnego 
nie ma interesu, a przechodzimy do samejże tre­
ści, do gJownego ustępy o którym w ydały syd  
niektóre pisma, „ze nic lepszego powiedzieć nie 
można. “

Nigdy pora me był* moie 8posobniej8IS(| jak terM 
do uczynienia -tanówczego kroku ua korzyść cywili­
zacji. Zapora zuu#a pizcd wpływem rosyjskim: 
teraz więc M ięty  tylko od Francyi i Angli, aby ich 
sprzymierzona (.lurcya) weszła na drogę reformy 
prawdziwej i rzeczywistego postępu. Nie znaleźli­
byśmy źaonego oporu w, narodzie, któryby zbawców 
w naa upatrywał.

Przetworzenie społeczne, które by społeczność oto- 
mańską istotnie zbliżyło do społeczeństw zachodnich, 
za pomocą trzech głównie osiągniętym być może 
sposobów. Pierwszym z nich, jest .wolność wyznań, 
pojęta i praktykowana’tak j«k np. >we Francyi lub 
w $tanach-Z jednoczonych; t«» je st aby każdy mógł iść 
za przekonaniem awegii sumienia i przyjąć praw dę  
jaką uzoał. M uzułm anin nie u ży w a je szcze  lej w ol­
ności, która już w części istnieje dla chrześcian, lu­
bo w r. 1 8 3 4  Forta w yd ała  rozporządzenie z a k a ­
zujące rajasom zmianę wyznań do jakich należą. Znie­
sienie tego rozporządzenia i zaprowadzenie zupełnej 
wolności wyznań, powinno być pierwszym krokiem dy- 
plomacyi zachodniej, a w nim znajdowałaby się oraz 
najlepsza odpowiedz na żądania, które Turcyi zagra-

iłJl)rugim byłaby równość cywilna wypływająca z tej 
równości religijnej. Znikłyby przed prawem wszel­
kie różnice muzułmanów i uiemuzałmanów, ów dua­
lizm fatalny, który sam J ;łieD w ,k\ nc.u byłby dosta­
tecznym, aby w y c i e ń c z y ć  c^łhowicie i zniszczyć spo­
łeczność turecką. Nie by,oby " Jj.  WPa“*w ie tyl­
ko jeden naród, złożony e*Pe tkk ftk w Ameryce 
północnej, z kontyngensu dosiarczanego przez dzie­

sięć lub dwanaście osobnych ras, ale połączonych już 
wtedy interesem jednego patryotyzmu.

Trzeciem ulepszeniem winno być ustąpienie prawa 
i  ̂ asn®8C‘ cudzoziemcom niemuzułmanom. Ktokol- 
•* x DICi1 chce nabyć, zmuszonym

U tego legalnego podstępu czyli obej­
ścia ustawy, przenosząc własność swoja na osebe 
kob.ety ra,.ski lub poddanki W. Porty. J Formalność 
ta wystawia zawsze na wiele nieprzyjemności, a c zę ­
sto i na całkowitą utratę, wrazić, gdyby os- ba dają­
ca swe irnie nie była dobrej wiary. Stąd też Eu­
rope jczykowie nabywają bardzo rz&ilk<. A jednako­
woż, ogrom la przestrzeń cesarstwa zawiera w ka­
żdej prawie prowincyi mt-óslwo gruntów nieupraw- 
ny» li i pustych, które, gdyby się dostały w przemyślno 
ręce naszyi h kapitalistów, bogatemi w krótkim cza­
sie pokryłyby się żniwami. Wszystkie własności 
ziv m*kie dzisiejsze, dziesięć razy większą m iałyby  
wartość. Fanatyzm jedynie utrzym uje tę w y łączn o ść  
tyle dla interesów państwa szkodliwą. Zastosowa­
nie prawa francuzkiego spraw iłoby przeciwnie w kil­
ku leciech rewolucyą spokojną i zbawienną: v ii lk& 
część kolonistów, miaslo szukać szczęścia w Amery­
ce, małym kosztem dostałaby się do Turcyi, i tam 
urządziłaby zakłady gospodarskie i przemysłowe 
a co więcej stałaby się zawiązkiem ludności ośw ieco’ 
nej i patryotycznej. Ognisko chrześciańskie zwiększa­
jąc się, rozszerzałoby ducha miłości chrześciańskiej 
i wolności, ktorv szybkoby prz nikał masy muzułmań­
skie. Wtedy Turcya nie wahałaby się więcej, aby 
otworzyć swe granice wielkim arteryom naszych ko­
lei ż laznych i elektrycznych telegrafów, słowem ze­
spolenie europejskie dokonałoby s ę  stopniowo, & 
wpływ rosyjski przestałby być gr źnym.

Zaprawdę, gdyby nie ostatnie wyrazy, zdawa­
łoby  nam s ię , że czytamy sielankę: ale drogi i 
do tego żelazne, telegrafy i to nawet elektryczne, 
przypomniały nam, że dążność artykułu ma być 
aktualną  a nawet p ra k ty c zn ą ; zaś sparaliżowa­
nie rosyjskiego wpływu przekonało, że co wię­
ksza, dążność ta ma pretensyą być nawet poli­
tyczną. Jest to zatem proyram at przyszłej Tur­
cyi, który ma służyć oraz jako projekt do ukoń­
czenia toczącego się obecnie sporu.

Jako projekt, istotnie nie inożna go brać na 
seryo, bo przypuścić niepodobna, żeby Rosya i 
cała Europa w dzisiejszem zostawać miały po­
łożeniu dopóty, dopóki Turcya się nie przeobrazi 
za pomocą kolonistów, używających — wolności 
wyznania, równości w obliczu prawa, rozszerza-
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w .taranku do obyctótf uważona.
(D okończen ie .)

Jeżeli św iatowość, jeżeli moda ma być Po­
pędem do jakiegoś wyższego w ykształcenia, je  P
nie ma się budzić pierwsze uczucie j*kieH  bon ; ^  k 
my je  na chw il, cierpieć, bo i to jest .n taśa lopm ń  Ikul.
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k res , u którego mają utknąć wszystkie dąiem J  
szego w ieku, jeżeli się wszystko na P0,Ve" c _ givst_ 
ma skończyć, jeżeli wszystkie wielkie ce le  sycia , J 
kie znakomite cnoty, wszystkie wyższe natchnienia, w says -  
kie religijne uniesienia, wszystkie wysilenia głębszej my­
śli mają na bok iść 1 miejsca ustąpić tym dziecinnym ja ­
sełkom : o wówczas niema ługu dość ostrego, dosc sar­
kastycznego , by nim nie oblać i nie oszpecić tei zalotnice, 
striibnemi powabami swojemi na serce młodzieży czycba- 
ia re  Kto się światowości, kto się modzie z duszą l ■ c,»~ 
fem * zanrzeda, od te? °  lrndn0 czego* znakomitszego

. » » » “  »• — l »  p r5 » . i » * w

prawdziwej kullury niewejdzie. Uchwyci jaki* począ­
tek nitki Aryadny przez labiryn* *ycia przeprowadzić go 
mającój, ale dalćj na krok nie postąpi, i wiecznie po za 
obrębem wielkich spraw Życia POIOStanie. I w świato­
w ości, i w modzie leży coś wyższego, jakeśmy widzieli, 
ale nie dla tych, którzy im bałwochwalczą cześć oddają. 
Jest tam wprawdzie ta chwale*”18 dążność do oddania się 
pod panowanie jakiegoś ogól°e8® Praw 8; — ale to nie- 
dosyć: zadaniem naszóm jest oddać się pod panowanie 
najwyższych praw ostateczne c®le życia za przedmiot ma­
jących.

Moda przedstawia nam P^d<*.P"*a*, ogólnego prawa, 
w imieniu którego do nas przychod*1. 1 w imieniu którego 
nas podbija, jeszcze urok rozwinięcia a przez to samo 
urok czegoś doskonalszego. yHi ’/  k P°a W‘
kióm prawem rozwinięci. Z ^  It? tu!! .  czasów w y- 
snuwa się dopiero kolejno myśl h°aka ’ która całemu stwo­
rzeniu za zasadę służyła. Nie ^  ŚW10CI® n*» jest od razu 
u celu swojego ty Iko dopiero do niego po różnych szcze­
blach zwolna, czasem się prze* wielkie zboczenia posu­
wa. To stanowi właśnie rozeinl<cie» a rozwinięcie tóm 
je s t , iż nic od razu nie jest tóm CI ™ ***• być, tylko do­
piero się staje, wysnuwając «*< P° kolei Jedno po dru- 
gićm. To właśnie stanowi dla nas urok stworzenia, któ- 
regoby może w tym stopniu nie nyło , gdyby wszystko 
J,uż na raz tóm, czem ma być, Dył.°- T‘» wprowadza we 
świat ruch , i nadaje mu iyci°, Rdy* życie nic innego 
nie jest jak rozwinięcie. Świat wydaje nam się jak kłę­

bek zwinięty, z którego niewidzialna ręka , coraz wido- 
czniój boską myśl wysnuwa a przez to coraz większą do­
skonałość odkrywa. Gdy więc cały świat jest rozwinię­
ciem ku wyższej doskonałości zoiierzająrem , tworzy się 
w nas nieznacznie przekonanie, że w tój ruchomej pano­
ramie zjawisk to , co po sobie następuje, coraz jest do­
skonalsze, i do tego zatem nasz smak chętnie się przy­
wiązuje. Z tego usposobienia w spółeoznem życiu ko­
rzysta moda, i sądzę, że ona dla tego tak czarodziej­
skie panowanie nad nami w yw iera, iż zostajemy pod ty® 
przesądem, że w m iarę, jak co* nowego wymyśli, to ®usi 
być doskonalsze a przez to piękniejsze i czci i słfl*y t*0.-  
dniejsze. Ze jednak to dążenie o nic prawdziwie wie -  
kiego nie zawadza, właściwie żadnego wielkiej® c« u 
niema więc tó i ,  właściwego rozwinięci. akońc ’ gi 
początku ani istotnego końca mem«. * '  JJ

jako nic rzeczywistego w sobie memająca a tem samóm 
trwalszego zaspokojenia dać niezdolna. Zaczyna się więc 
gra na nowo, bo pragnienie czegoś raz obudzODe, za­
spokojeni. woła i lak wc.ąż bez końca. Byłaby to dzie­
cinna zabawka, w nicz m cackom dziecinnym nieustępu- 
jąca, gdyby naszym domom i nam samym nieraz głowy 
nie zaw racała, nauształt Opium, i gdyby częstokroć na­
szych majątków nierujnow ała, a jeszcze bardz dj gdyby
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jacycli industry?, kulturę i patryotyzm. Najbar­
dziej nawet zdaniem naszeni protestowałaby prze­
ciw temu sama Porta, a to zw łaszcza pod finan­
sowym względem, zanim bowiem doczfekaćby się 
z d o ł a ł a  owego szczęśliwego przekształcenia, ru­
nęłaby zupełnie. Sprawa więc obecna, koniecznie 
jakimś innym sposobem z a ł a t w i o n y  być musi, nie 
wchodzimy jakim, ale w każdym lazie krótszym,
aniżeli powyższy'.

Pozostaje więc już ty o piogramat na przy­
szłość j i tutaj każdy, komu Wschód nie jest 
obcym, postawić sobie musi pytanie: czyli autor 
korespondencji kreślyc obraz owej błogiej przy­
sz ło śc i, kreślił jy dla Turcy i , to jest państwa, 
które dziś wchodzi w skład europejskich mo­
carstw? Wytpić by o tem można, gdyby nie 
wyrazy: ,?że Turcya otworzy swe granice kole­
jom i telegrafom^. Zdawało by się raczej, że
0 jakiemś nowem państwie na czarownych brze­
gach Bosforu z ruin dzisiejszej Turcyi powsta­
łem , jest mowa, gdzie muzułmani na mocy wol­
ności wyznań swobodnego używać będy mogli życia,
1 przyglydać się bogactwu ziemi, Jz której, po- 
siadajyc jy, korzystać nie umieli. Być może, że 
tak kiedyś będzie, ale tak nie jest, i zdaje się, 
że równowaga europejska na coś podobnego je ­
s z c z e  nie z e z w a la . N ie było też to widocznie 
w myśli autora, który jak tylu innych dał się 
uwieść zwodniczym rozumowaniom, usiłujycym 
stary wielkość Porty utrzymać na nowych zasa­
dach obcej cywilizacyi. Dziwi nas tylko, że bę- 
dyc w Stambule, błędu tego nie uniknął. S ła ­
bość Turcyi nie jest choroby ale zgrzybiałościy. 
Ustaje w niej pierwiastek życia, i dla tego na 
mało s ię  przyda szukać symptomatów choroby, 
której zaród zreszty jest znany. Lekarstwa dla 
niej niema — utrzymać się tylko może przy ży­
ciu krócej lub dłużej. Szukać dla niej tego utrzy­
mania w cywilizacyi, jest napróżno. Cywilizacya 
jest to nowy pierwiastek. Z nim Turcya dawnem 
życiem istnieć nie może : w cywilizacyi musi się
odrodzić, a  tern sa m e m  p r/.e s ta ć  czem  b y ł a ,  bo.

pierwiastek cywilizacyjny jest w istocie swojej roz­
kładowy. Widzimy też że w tym a nie innym kie­
runku rozpoczył swoje działanie, skoro do niego 
uciekła się Porta, wstępujyc na drogę reform 
w hatti-szeryfie z Gulhany. W  jednej chwili po­
w stały w jej łonie różnorodne żywioły, silne 
narodowością, pełne życia, dobijające się przy­
s z ło ś c i ,  odpychające przeszłość, a teraźniejszość 
niepodobną prawie czyniące? Owe chrześciańskie 
ludności w T u rcyi europejskiej, nie zdajyż się, 
jakoby czekały śm ierci z jednej strony, odrodze­
nia z drugiej ?•••

Nie chcemy się dalej r o z w o d z i ć ,  kilka tych 
słów  spodziewamy się wystarcza, na przekona­
nie że w cywilizacyi niemożna szukać sposobu 
utrzymania dawnego państwa Ottomanskiego. N ie-

tu i owdzie do zwinięcia całego moralnego i intellektu+ 
alnego charakteru, do sprowadzenia niejednego nią odu­
rzonego z prawdziwćj drogi, człowiekowi wytkniętój, zna­
cznie nie wpływała.

Te są słuszne powody, dla których tćj zabawki, która- 
by skądinąd niewinną była, za niewinną uznać i sumien­
nie zalecać bardzo, nie można.

ln» wiącój jednak światowość i moda uroku mają dla 
lukru powinrzchownego, który nadają i dla chwilowego 
znaczenia, które u świata dla siebie wyjednywają, tóm 
bardziej należy S,s przeciwko nim mieć na ostrożności, 
by im większego do siebie, jak przystoi, przystępu nie 
dać. Godzi S'? więc nieść przed młodzieżą godła świę­
tości religijnej l m0™ n<5j , godła głębokiój nsuki, na- 
tchnionćj sztuki, g0(* a ?lego znaczenia praktycznych
zawodów, uczciw ej, 1 Przemyśinój pracy, aby się
chroniła od szerzącej Się zarazy moralnej, aby nie prze­
cinała nitki życie człowieka z ogiem qcząC($j j nj0 my_ 
ślała, że w wyuzdanój zm ysłow ości przyszły raj iU(jBbo— 
śc i, aby nie wzięła zabawy za cel życia, nie wstydziła 

żadnego rodzaju uczciwój pracy, ' aby pamiętała, ±e 
dopiero w gruntownej uprawie umysłowój da się znaleść 
prawdziy,a sf aw8) której młodzież tak łaknie, a której 
żadna powierzchowność na długo nieda.

Jó ze f Goiuchowsht.

Kronika literacka.
K rakólT . Nakładem J. c *echa wyszła nie wielka ksią-

mogąe już wszakże cofnąć się z raz obranego 
a koniecznego zresztą kierunku, obok cywiliza­
cyi, która wpływ swój ciągle wywierać będzie, 
utrzymuje Turcyą miejsce, jakie w systemie po­
litycznym europejskim zajmuje. Wprawdzie wątła 
to jest podpora dla wielkiego państwa, gdy jest 
słabem, i roli, jaką odgrywać winno, z niemocy 
wypełnić nie jest wstanie. M ałe państwa jak Bel" 
g ia , Grecya mogą istnąć na mocy protokółów i 
traktatów, bo rola ich nie jest samodzielną. Lecz 
samodzielność zdaje się być koniecznym warun­
kiem istnienia wielkich państw, a protekcya na 
zasadzie najuroczyściej nawet zagwarantowanych 
traktatów zastąpić jej w nich nie potrafi. M ódz  
lub niem ódz odpowiedzieć stanowisku zakreślo­
nemu jeograficznem i politycznem położeniem w sy -  
stemacie świata, jest podobno kwestyą być  lub 
niebyć dla wielkich państw, do jakich się liczy 
dotąd Porta Ottomańska.

S . p. feldmarszałek porucznik L egedycz o któ­
rego zgonie wieść przed parą dniami nas doszła, 
b y ł jenerałem komenderującym w mieście naszem  
w latach 1 8 4 8  i 1849. W ym ienić te lata jest 
dostatecznem, aby przywieść na pamięć trudne 
okoliczności jakie zmarłemu feldmarszałkowi w u- 
rzędowaniu tow arzyszyły, ale ora:* i zasługi ja ­
kie nietylko dla państwa ale i dla miasta nasze­
go w tej krótkiej epoce życia sw ego p o łoży ł. 
U m iał on połączyć energią jakiej w ym agały ów­
czesne wypadki, obowiązki wiernego J . C. M o­
ści s łu g i, z oględnością na smutne obywateli mia­
sta położenie i postępowaniem dla każdego przy- 
stępnem i wyrozumiałości pełnem. Feldm arsza­
łek  L egedycz zjednał sobie nietylko najwyższe 
poważanie jako piastujący w ła d zę , ale powsze­
chne uczucie wdzięczności które mu do końca ży ­
cia tow arzyszyło. Cieszyliśm y się zaw sze tern 
przekonaniem, że uczucie to jakie powołany do 
ważniejszych czynności, ba na dowódzcę korpu­
su północnego opuszczając n a sz  gród m ie sz k a ń -
com  je g o  y.oHtawlł , "było nm  w i ad  om em  : w yra .—

ża ł on często swoją dla Krakowa sympatyą, i 
kilka r a z y  w  ciągu  lat ostatnich p ozdrow ien ie swo­
je ,  przez udających się w  m ury nasze podróżu­
jących przesyłał. Dziś gdy żywot swój na wie­
czny zamienił spoczynek , dorzucamy to skromne 
echo uczuć wdzięcznych miasta naszego mieszkań­
ców do głośnych strzałów jakiemi go żegnali 
waleczni towarzysze broni, jakby małą gałązkę 
oliwną wplecioną w wieniec laurowy.

■ l o r T * dooeo -
Paryż 1 sierpnia.

Nadzieja rychłego załatwienia trudności na wschodzie, 
znowu się zachwiała, a telegraficzne doniesienia z Wie- 

. dnia o przyjęciu w Konstantynopolu mniemanego projektu 
ugody straciły wszelką wagę- W edług twierdzenia Con-

żeczka zawierająca wiele zbawiennych i trafnych postrze- 
źeń, co do wychowania m ł°óz'eźy, tytuł j^ j : Plutarch, 
o wychowaniu m łodzieży, Prz|  . ,  z g reckiogo na polski 
przez X. Stachowskiego. —  *'umacz, archiprezbiter 
kościoła P. Maryi uskutecznił pracę swoją piękną pol­
szczyzną, i dopełnił uwaga™1 1 Przytoczeniami najwięcej
branemi z Kwintyliana. . .

Wydawnictwo dzieł katolickich ogłosiło drukiem ksią­
żeczkę pod ty t.: Przewodnik w rozbiorach chemicznych 
jakościowych c isł nieorganicznych > krótko zebrany dla 
początkujących. przez W ładysława Baźana, adjunkta przy 
kat. Chemii w Uniw. Jagich

, — Ludwik Zejszner profesor uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie, zamięrza f02Prawy swoje naukowe, 
rozrzucone po różnych pisuję*1 Periodycznych, zebrań 
razem , zbogacić je  nowemi* i w jednóm dziele wydać. 
Będzie to piękny dar dla 1 tera tury naszćj.

— Były profesor literatur klasycznych w uniwersytecie 
J  >gielloń«kim, p. Antoni MałocaI> przełożył traged. Sofo- 
hlesa „E lektra“ wierszem miarowym, nierymowym, i opa­
trzy ł krok za krokiem uwaganu, wyjaśniającemi tak tru­
dności mitologiczne, jak  mianowicie odrębności, właściwe 
dramatowi klasycznemu. . .

W u r s ia w a .  P. Aleksander Połuiaóski przygotował do
ruku rękopism obszerny, złożony z 4ch tomów, p .p .  

„Opisanie lasów królestwa polskiego i gubernij zachodnich 
cesarstwa rosyjskiego, pod względem histOryczym staty­
stycznym i gospodarczym* W pierwszym tomie obejmie 
lasy królestwa, a mianowicie gubernu: warszawskiój, ra -

stilutionnella  projekt przywieziony przez parostatek Cara- 
doc nie będzie przyjętym ani przez Francyą ani przez An­
glią ani nawet przez Austryą. Obrót ten rzeczy tłom a- 
czy się naturalnie. Kiedy bowiem ambasadorowie w Kon­
stantynopolu nad sposobem porozumienia pracoweli, czyn­
ność dyplomacyi ześrodkowała się w W iedniu, i według 
wiadomości M orning-Post zgodziła się na przyjęcie pro­
jektu, który 25go z. m. do Petersburga i Konstantynopola 
odesłany został (?) Tak więc poprzednie postanowień a 
w Stambule przez późniejsze postanowienia w Wiedniu fa­
ktycznie usunięte zostały (?) Jaka jednak różnica między 
podwójnemi projektami istn ieje, dotąd orzec niemożna; 
jest jednak rzeczą prawdopodobną — że pierwotny wnio­
sek A ustryi, w nowym projekcie za podstawę służy — a 
odmiany dotyczyć się tylko mogą postanowień względem 
opuszczenia księstw przez wojska rosvjskie. I rzeczywi­
ście największą trudnością w załatwieniu sprawy na wscho­
dzie jest nateraz rozstrzygnie nie tego pytania. Niem prze- 
dewszystkiem zajmują się dzienniki angielskie. Times 
mniema że przed cofnieniem wojsk rosyjskich z Multan i 
Wołoszczyzny nic na drodze ugody nie będne zrobionóm, 
a wszelkie ociąganie się Rosyi w tym względzie Morning 
Chronicie uważa za dostateczny powód do wypowiedzenia 
wojny Rosyi przez Anglią i Francyą. Tutaj jednak są u -  
mysły więćaj wyrozumiałe i zdacie, jakoby przez przyję­
cie projektu do ugody cofnienie się Rośyan po za Prut na- 
turalnem było następstwem, znajduje uznanie. Utrzymują 
tutaj, że orzeczenie tej okoliczności nie będzie objęte no­
wym projektem. Jakkolwie; jednak mocarstwa Zachodu 
utrzymania pokoju pragną, zdaje się rzeczą niepodobną, 
aby go zaparciem się własnćj godności okupić chciały. 
Być może, źe w projekcie do ugody czas opuszczenia 
Księstw Naddunajski h wyraźcie orzeczonym niebędzie, 
to jednak pewno, że w notach dyplomatycznych ten wa­
runek położonym zostanie. Utrzymuje wi< lu że w Rosyi 
nie znajdzie on oporu, źe zręczność dyplomacyi rosyjskiój 
w drugiej nocie hr. Nesselrode zamieszczone wymacania 
względem poprzedniego odpłynienm flot z pod Besiki u - 
żyfa tylko jako fortelu. Tworząc nowe trudności, chcia­
ła Rosya zapewnić sobie moźn ść w zamian rzeczywistych 
koncesji poświęcić urojone: lecz zdaniem mojóm jest to sąd 
o polityce rosyjskiej na miarę zachodu. Jeżeli przyjęcie po­
stawionego przez Rcsyę ultimatum służyć będzie za pod­
stawę do projektu ugody, otrzyma ona rzeczywiste speł­
nienie swoich wymagań, a ustąpienie Turcyi i mocarstw 
zachodu będzie widoczne. N nvet nota Rosyi zapewnia­
jąca niepodle.łość Turcyi niezinieni tego stosunku, hood 
samego początku zaw kłań wszystkie oświadczenia Rosyi 
tój były osnowy.

Jeżel i  p rze to  gab ine t  p e te r s b u r g s k i  od w y m a g a n ia  wZfflę— 
dem  opuszczen ia  Bosiki p rzez  floty o d s tąp i ,  to  r z e c z y w i­
ście żadnej nie zrobi koncesyi, jakoż jój wymaganie sa­
mi) przez się nieopierało się na żadnych traktatach — i 
tak za pozór koncesyi otrzyma je j rzeczywistość. Cokol­
wiek bądź, odpowiedź z Petersburga na projekt ostatni 
w Wiedniu przyjęły, będzie stanowić o pokoju lub woj­
nie. W edług obrachowania M orning-Post, może ona do 
Londynu i Paryża lOgo t. m. nad ijść — tak więc słowa 
p. Drouiń doL huys: źe wkrótce Turcya  a’bo dobry pokój, 
albo dobrą wojnę mieć będzie— spełnione zostaną.

Polityka umiarkowania rządu frnncuzkiego niema w woj­
sku wielu zwolenników. Pisano tyle o niesłuszności wy­
magań Rosyi, że prosty rozum żołnierza niepojmuje o- 
ględności dypiomacyi. Pomimo wszelkich starań o dobry 
byt materyalny armii, pomimo rozrywek dla wojska w o - 
bozie pod Satory, umysł wojowniczy Francuzów nie jest 
zaspokojony. Dowcipy żołnierskie na politykę pokoju nie 
są tajemnicą rządowi, a na ostatnim przeglądzie Cesarz 
sam przekonał s ię , że miłość sławy w wojsku francuz- 
kiem niezaspokoił wyrazem „1’Empire e’est la paix.“ Zwy-

dom skiej, augustowskiej, płockiej i lubelskiej; w drugim 
opijane będą lasy gubernii: kowieńskiej, grodzieńskiój i miń­
skiej; w trzecim lasy gubernii: kijowskiej, wołyńskiej i 
podolskiój; a ostatni zawierać będzie opis lasów gubernii: 
mohilewskiej, witebskiój, smoleńskiój i pskowskiej.

— W Poznaniu już jost pod prasą Album Kielisińskie- 
go, znanego rytownika, który przed zgonem na lat kilka 
rzucił ołówek i rylec, a oddał się wyłącznie pracy ręcznej 
ogrodowej.

—  Znany kompozytor St. Moniuszko, ma już na ukoń­
czeniu nową operę dla wileńskiej sceny: Sen W ieszcza.

—  Nakładem i drukiem księgarni pod firmą Józefa Za­
wadzkiego w Wilnie wyjdzie wkrótce w polskim przekła­
dzie słynna ze swój popularności w Niemczech i łatwości 
w praktycznem zastosowaniu „Szkoła Chemii* z 290 drze­
worytami w texcie, przez profesora Stóckharda.

— Księgarz Henryk Natanson, ogłosił przedpłatę na: 
„Mechanikę teoretyczną i stosowaną dla użytku inżynierów 
i mechaników, napisaną przez Juliusza W eisbacha; a prze­
łożoną z drugiego wydania niem. przez Stanisława Bakkę.* 
Całe dzieło składać się będzie z dwóch części: teorety- 
cznój i stosowanój. Część teoretyczna wyjdzie w 6 — 7 
zeszytach po sześć arkuszy druku, z wielą drzeworytami 
w texcie.
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Lie defilujące wojsko przyjmuje Cesarza okrzykami zapa­
łu — tą rażą całe balaliony i szwadrony w milczeniu ma­
szerowały. Między oficerami także chęć wojny wyraźniój 
się objawia. Wnoszenie toastów a la hausse du credit 
mobilier jest wybitną oznaką opinii w armii. Wiadomą 
bowiem rzeczą, że p. Fould jest gorliwym poplecznikiem 
polityki pokoju i założycielem banku du credit mobilier.

Zauważaliście zapewne w Independance belge kores- 
pondencyę o czarnym gabinecie za cesarstwa i restaura- 
cyi. Jest tu mniemanie, jakoby udzielenie tych szcze­
gółów do Dziennika belgijskiego za pośrednictwem wy- 
sokiój osoby urzędowej nastąpiło — i rzeczywiście dzień 
niki rządowe powtórzyły je w całój rozciągłości. Łatwo 
pojąć można, jaki przez to cel osiągnąć chciano — trze­
ba było wykazać, źe tajemnica listów za restauracyi nie 
była nietykalną, że obok tego postępowania, otwarte przej­
mowanie listów, kiedy tego bezpieczeństwo państwa wy­
m aga, jest jeszcze chlubniejsze. Wal a to jest między 
legitymizmem a imperyalizmem, dla wykazania który z tych 
dwóch rządów był lepszym.

3
Po dzień 2 b. m. zmarło 3023 osób 

• listy piszą wyłącznie prawie o

Przegląd Polityczny.
W edług dzisiejszych dzienników francuzkich usposo­

bienie umysłów w Paryżu co do sprawy wschodniój jest 
spokojno. Zmienia się z dnia na dzień jak to świadczy 
list nasz paryzki pisany Igo  b. m. Zawsze jednak Paryż 
spoczywa na wiadomości z Morning Post wczoraj poda­
n e j, ciekawość jak się zdaje zawiesił do lOgo w którym 
to dniu czeka stanowczej odpowiedzi z Petersburga, a 
w ri-zie gdyby nieprzychylną przesłanemu projektowi być 
m iała, zaspakaja go la Patrie upewniając: „że Austrya 
razem z Francyą i Anglią działać będzie." Jeżeli powta­
rzamy te i tym podobne zdania, czynimy to jedynie z dzien­
nikarskiego obowiązku.

Wiadomość o rozkazie odebranym przez hospodarów 
Mołdawii i Wołoszczyzny aby się uwolnili od wszelkich 
stosunków z W. Portą i zaprzestali płacenia jćj haraczu 
p o t w i e r d z a  się , i jest przedmiotem zadziwienia a n a w e t  
oburzenia niektórych zachodnich dzienników. Zresztą o- 
twartość polityki rosyjskiej w dzisiejszej sprawie wscho­
dniej nieraz już sprawiła im niespodziankę. Każdy jćj krok 
jest konsekwentny, zrozumiały i śmiały, i najczęściej tylko 
pisma publiczne, które chcą być dobrze zainformowane 
tłumacząc jej postępowanie zaciemniają kierunek. Rozkaz 
ten jeż tli jak się zdaje miał miejsce, jest prostą nastę- 
pnnścią zajęcia, które według proklamacyi księcia Gor- 
czakowa nie wdaje się w wewnętrzną administracyą tycli 
krajów ale zawiesza ich zewnętrzne stosunki. Zmienia chwi­
lowo położenie Księstw Naddunajskich, i jest konsekwen­
tne , boć uczynione nie zostało z przyzwoleniem Porty, 
aL  przeciw jej woli. Skoro zatćm hospodarom io słuchać 
jej rozkazów w tej mietze nie rnogą, ammalią by było 
aby rzad turecki miał im tokowe przesyłać, dopóki ro­
syjskie wojska tam konsystować będą. Rozkaz zatem rze- 

nie zdaie siu nadwerężać więcej traktatów jak 
zawsze w przypuszczeniu, źe 

tymczasowe zajęcie. Nic dalej na-

1o szcze-

czony, me zdaje się 
samo zajęcie, mówiemy
jes t tymczasowy, j»k - - , , , .
turalniejszego jak to , źe został przez hospodarow do­
pełniony, również jak prostą byłaby takżo następnością 
wiadomość podana przez Independance, że konsulowie 
francuzki i an ielski w Jassach zdjęli herby na swych 
domach od dnia jak książę Ghika uwiadomił Tureyą o 
odebranem poleceniu. Wszakże według Globe krok ten 
gabinetu rossyjskiego wielkie sprawić miał w Turcyi wra­
żenie i oczekiwano nowej kryzys ministeryolnój w Stambule.

Gazeta Krzyżowa, która w sprawie wschodniój zawsze 
w obronie Rosyi występowała, przestała od chwili u - 
gtąpienia p. Wagnera pisać o tćj sprawie. Wszakże w piątko­
wym numerze swoim zapowiada szereg artykułów i mó­
wi w tej mierze: „Państwo, którego byt opiera się tylko 
na wzajemnej zazdrości innych państw, może być poczy­
tane za anomalię i to podwójną: jeżeli w części jego eu­
ropejskiej pauująca, a panująca brutalnie, mahometańska 
ludność, zostaje do chrześciańskiej jak 1:4; następnie, je ­
żeli rząd stosunki, które mu niegdyś zapewniały zwy­
cięstwo, zmienia na nowoczesne nieodpowiednie sobie, je ­
żeli finanse są w zamęcie, a w administracyi samowola 
tylko panuje. W tóm leży powód processu rozkładowego, 
którego rozwinięcia spokojnie wyglądać można. Kiedy 
takowe nastąpi, nie wiemy, ale nastąpi ono niezawodnie, 
jest tu zatóm tylko kwestya czasowości.

Obok kwestyi wschodniój dzienniki pruskie pełne są 
opisów uroczystości przy otwarciu kolei żelaznój wscho­
dniej. Król jak donosi depesza odjechał 4 z Królewca do 
Szczecina, skąd zaraz wsiąść miał na statek parowy i 
przepędziwszy noc w Swinemiinde, uda się w dalszą po­
dróż do Puttbus.]

D. 3 b. m. umarł książę Jerzy Sasko-Altenburgaki. ^
Do Szczecina zawinął 3go zwykły pocztowy parowiec 

z Kronsztadtu i przyniósł z sobą dwóch gońców gabine­
towych angielskiego i rosyjskiego, którzy natychmiast 
udali się do Berlina.

Sprawa następstwa tronu w Danii ostatecznie załatwioną 
została. Król na radzie stanu podpisał akt, mocą którego 
książę Chrystyan Glucksburgski powołanym zostaje na 
tron na przyp8(lek wymarcia męskiój linii Fryderyka III. 
Książę nosić będzie tytuł „Księcia Duńskiego". Cholera 
bynajmnićj się nie zmniejsza. Miasto Kopenhaga znacznie 
wyludnione, bo około 40,000 ludii opuściło je ,  udając

się w różne strony, 
na 5705 chorych.

Z Francyi dzienniki
wschidr/e.

Depesza telegraficzna z 2go b. m. z Turynu, donosi o 

stat0k Par0wy na kH rym się
s j  do

szpańskiój. V leść o wystqpjenju z gabinetu wszystkich
ń?e potwierdza s i ę ^  tyle 

przynajmniój, że dymissye przyjętemi nie zostały i w szy-
stko zostaje w zawieszeniu s nawet kwestya kolei ie la -  
nLteryalnój. P ło d e m  do tój nowój kryzys m i-

N • ?vSlnd«t#l ’ w t n,a -2 s,erpnia Izby niższój angielskiój, 
przyjęty zos , komitecje bill, względem werbunku no-
Z T  kT l  -000,  z‘ „a obronę brzegów. Każdy 
ktoby się za ej *>°wał otrzyma 6 funt. szt. indemnizacyi. 
Werbunek na lat 5 ,  Iub w wainych wypadków,
1 i S ć i m° &,i ^  wysłanemi na 100 mil ang.
Jb od brzegów m o r l k i ? 0* 86 siq ^  W odle&łości ml1

we^rudrś0fw\t™s!'yikirSE j !l 20 NP08; ?isf  że "°"
„n fft inip śle że nanrl J0t)łowstwa zajść miały w W a- 

JoŁ ne M ,  . i  “ * " ie" e ° d'

r t ' j r s .1,883 r-

i_  ł u g  — a z a te m  n i°no stronom  1 1 2 ,2 2 0

S i ® ?  f i j Ł s - i
p • y x h - 2 ,8 7 9 ,3 2 9  k r. 1 4  d. 2 .

K a p ita ł g a lic jj . in sty tu tu  ciem nych ( w  osobnym r a -

S S K i p i & F i  2 0  J - wyn<,si * " •
-I XT ?  a n a  d. 3 1  lipca i 8 5 3 .

a l  N a hipotekach . . . z ł r . j f ,3 6 4 ,1 9 7  k. 2 8  d . -
OJ W zastawach na srebra i td.„ 56,778
c)  W  w ekslach  eskontow . . „ 1 2 8 ,5 8 2
d )  W  galicy jsk ich  listach ... z a ­

staw nych  ............................. „
e )  W o b lig acy ach  pożyczki pań­

s tw a  z roku 1 8 5 1  lit. A .  vf)  W  obl.gacyach pożyczki paii- 
s f w a z r .  1 8 5 2  . . . . „

g )  W  g o to w iź n ie  . . . . „
R azem  z łr .  2 ,0 1 1 ,6 7 7  

P o trąc iw szy  pow y ższą  stronom  n a leżącą  się  summę 
z ł r .  2 ,8 8 1 ,5 1 8  kr. 3 5  d .—  O kazuje się  p rzew y żk a  
w sum m ie z ł r .  1 3 0 ,1 5 9  kr. 13  d. 3 ,  w  k tó rą to  summę 
w chodzi p ro w izy a  od 1 hpca 1 8 5 3  r. stronom  się 
n a le ż ą ca , tudzież prow izya z pożyczek  na hipoteki 
i z innych in teresów  pobrana , fundusz w ła sn y  z a ­
k ła d u , koszta  utrzym ania i z ysk*

W e  L w ow ie  dnia 31
Od D yrekcyi galicyjskiej k a ssy  oszczędności. 

K rasicki, N addyrek to r za s tę p c a . - 
S . K raw czykiew icz, D yrektor.

L lo yd  p isze z nad D niestru o zan iedbaniu  u c z ę ­
szczan ia  do s z k ó ł w iejskich i zm niejszeniu  s ;ę lict.by 
uczących . G a ze ta  Lw ow ska  p o d a ła  w  p o w ą tp iew a­
nie s ło w a  korespondenta nadd n ie s trz a ń sk ie g o , który 
te ra z  się  b ro n i, utrzymuj*}45> «e m inisteryum  ośw ie­
cenia p o tw ie rd z iło  go w tern daw nem  mniemaniu. 0 -  
kólnik m in isteryalny  w yd«°y w  tym w zg lędz ie  po­
w iada  że  w  r. 1 8 5 0  ucz§szCza‘*’° do sz k ó ł w iejsk ich  
tylko 7 5 ,3 3 1  d z iec i, g d y , ‘ym czasem  liczba dzieci 
m ogących chodzić do szk^ ł w ynosi 5 5 5 ,5 1 6  i że 
w  r. 1 8 4 9  w ięcej dzieci do sz k ó ł chodziło . K o res­
pondent naddn iestrzańsk i u trzym uje n a d to , że  i ta  
hczb a  7 5 ,3 3 1  dzieci uczęszczających  je s t tylko o p ar­
ta  na  sp isach  szkolnych, CZSSÓ‘ tylko rzeczy w iśc ie  
u c z ę sz c z a ła  do szkó łek . N8jIePSi!!y m tego dow odem , że 
m a ła  bardzo  liczba w ło ś c ią  umie czy tać  i p isać  tam 
n aw et g dzie  od 2 0  la t szkoły try w ia ln e  o tw arto . M i­
nisteryum  zw róci zapew ne uw agę na tę  okoliczność 
* poleci duchow ieństw u czuwać nad szkó łkam i. N a j-  
w 'Scej zrobiono w  tym wzgigdzie w  obw odzie T a r­
nopolskim  i życzy ćb y  ?  zbaw ienny  ten
P rz y k ła d  z n a la z ł naśladow anie w  innych stronach  
L a lic y i, i abyr w spierano u siłow an ia  rząd u  do ro z ­
sze rzen ia  o św ia ty  tak  p rzeZ do tacye now ych sz k ó ł 
ja k  i dozór nad ju ż  istniej%cemi‘

nie zadziwi nas, j  i eli za kilka dni znajdziemy w tv m  
lub owym piemonckim lub szwajcarskim dzienniku 
ze nagły odjazd pomienionfgo jenerała na dwór ce -  
sarski, sku iem jest niechęci i jawnej różnicy opinii 
między naczelnikiem du ^ j j n e g o  i jlnym gu­
bernatorem wojennym m  U p J iw o -
s c i ,  że tajny radca hr Rechb rg , przydzieT0ny do 
mego radca mm. Lackenbacher d0d»„; .'.*« is  r J  k .dodani zostali
Radeckiemu do zarządu spraw cywilnych  
bardzko-weneckiem królestwie i że w głów nej kw a-

fm. hr. 
Lom-

te rz e  panu je  zu p e łn a  zg o d a , k tóra  w y p ł y * ^  x  _ 
dności opinii i w spólnego użycia w szy stk ich  a i ł  ce­
lem zrea lizo w an ia  w szechstronnie  p rzy ję te j g łó w n e j 
za sa d y . D zienniki w iedeńskie  donoszą , że celem p rz y ­
jazdu  do W iednia  fmp. B enedeka jest aby »ię z n a j­
dow ać  obecnym na obradach  m ianych pod w zględ  m 
o rgan izacy i ziem w ło sk ich . G a ze ta  T ryestska  po­
tw ie rd z a  toż samo d o d a jąc , że  oficer ten przem aw ia
jako o rgan  fm. h r. R adeckiego  w  sp raw ie  u rząd ze­
nia tych  k ra jów .
. 7 7 ,Podaliśm y już g łó w n e  summy dochodów  i w y -

i ™  - r nStWa W r> 1 8 5 a  w  porów naniu  z r. 1 8 5 1 . S zczeg ó ło w e pozycye tego w y k azu  s ą :
D o c h o d y  p a ń s t w a .

A . Dochody zw ycza jne , 
i )  Podatki stałe. 1 8 5 2  r. 1 8 5 1  r.

Podatek gruntowy................ 58,502 289 złr. 54,984.661 złr.
dom ow y...................... 8,714.502 „ 7,371.944

„ spadkowy (zaległość) . .  74,05 i „ 130,063 ’
„ zarobkowy..................1 ( 3  925,860 „

Aversuale Tryestu w m iej-}• 6,747,543 „
sco tego podatku.............j [ 120,000 „

Podatek dochodow y 5,345,847 „ 3,704,957 „
„ stały Okręgu Kra­

kowskiego................................39,827 „ 156,771 „
Inne podatki s ta łe .......................113,843 „ 104,574 „

70.498 830Razem. 79.53t.902 
2) Podatki niestałe. ~

Podatek konsumpcyjny — .27,795,172 złr. 25,055,640 złr

5

149,200

10,000

i o .o o o  
2 9 2 , 9 2 0 1 5

4 8
3
3

Dochód c e ł ............................22 317,349
z śóli —  . . . . . . . . 2 6 ,8 5 5 ,8 0 4
z ty to n iu ................ 17,835 545

Stępie, taksy i opłaty sądowe 19 ,181528  
Dochód z loteryi..................... 5 ,0154 66

19,918,315
28,677,167
13,532,458
15,758,968
3,663,907

» z poczt.......................... 638 851 (b ra k ) '132,’829
2,291.271

85,106
27,8,746

24,767
109.153 516

* u iy t......................... .2 ,355,443
Stęplowanie ( P u n c ir )   106,679
Połączone opłaty i w Lom bar-. 248,732 
Dochód z prochu i [ dyi i W e-

s a le try  ] necyi . .1 7 ,6 4 1
R azem . 122 367 910 

3J D ochody * w łasn ośc i p a ń s tw a , kopaln i t mennic 
Dochód z dóbr skarbow ych. .2 ,385 775 złr. 3 058 355 złr. 
Sprzedaż dóbr skarbow ych . . .  209,054 „ 140 897
Ustała duchow ne b en e fiey a .. . .  72,783 „ Cbrak)32 050 " 
Dochód z kolei rządowych ' ”

prócz medyolańskiój...........3,576,581
Dochód z telegrafów rządo-
^  w y c h . . ..........................(brak) 102,482
Fabryki skarbow e...................... 133 899
£ órnictwo......................... (brak) 531.656
M enm ctw o...................... (brak) 731.866

Rszem

, 1,976,323

, (brak) 45,632 
n (  s )  555,684 

345,525 
1,677,119

.5.011.788 „ ,6,564.853
4) Przewyżki funduszu —

umorzenia.....................11,959,317 „ 11,305,138
5) Rozmaite dochody.

Kary fiskalne i na skarb
p rzy p ad łe   .................... 458  351 złr.

Dodatki z różnych funduszów. .304  371 „
W ymiana monet i weksli za­

granicznych........................... 1,572,352 „
Dochody administracyi woj­

sko wój i inne....................... 3,594,277 „
Razem. .  5 929 351 

Główne zebranie dochodów "" 
zwyczajnych..................... 224.806.261 „ 202,013 686

70,455 z łr. 
288,966 ,

429,231 ,

3,702.697 „ 
4.491.349 „

B . Dochody nadzw ycza jne .
W ynagrodzenie za wojnę

sa rd y ń sk ą ......................................................... 15,341,449złr.
Wymiana weksli i monet

P « y  t e r n .............................   { ^{ ,4 0 2  ,
Zwrot kosztów wojennych

z T oskanii............................
Zwrot takichże kosztów z

N eapolu.................................
Od banku jako zrzeczeniesię 

na przypadające mu po 3$
od papierów skarbowych 
do kas bankowych wpły-

,150,000 złr.

.16,251

wających. - • . . . . . .1 ,3 9 2 .5 8 9
Główne zebranie dochodów

nadzwyczajnych ------ 1 005
Całkowite zebranie docho-

. 90S.603 

17.491 454
W ie d e ń  4  sierpnia . G azetd T ryes tska  p isze  z M c- 

dyolanu 3 0 g o  lip ca : Oncgd*iszeJ nocy  o d je c h a ł z g łó ­
w nej k w a t ry  m arsza łk a  br. R adeck iego  z M onza 
niespodzianie fmp. B enedekj sz e f  sz tab u  jlnego  2ej
srm ii do W ie d n ia , co ni^^^^ odnie, zagran icznem u ^  , _r /  , . -
d z ienn ikarstw u  A ustry i nienaw ,sjnem u da obfity i p °" j , ? ze  a.a \ dtfir5%aw^ka  zam ieszcza  na9<ęp°j,lce  o k a -  
żąd an y  przedm iV  do opracow ania , tak  że  bynajm niej ; z f  do r z<}ueąęegQ sbnata  i

dów państwa. . . . . . . .  .226  3 65 ,108z łr .219,505,140
W alsiy ciąg nastąpi).

R  O S 8 y  a .



I Manifestem w dniu dzisiejszym wydanym, pr«ę-
I. Mam . dziesiątego częściowego kolej-

" P S * ® *  ■ l e f y  w i c o w e j

ł n & s 5 r « 3i i  •“  »*<“» us,op*d* *

J S J c f  p ieniądz, ,e.Uue « - , * *
„ . „ , e  k . . . (»je w u d . ,  i s s r r

P.Ć..W . i £ u-
o j  /.aciąg  * w ykazie wymienionych, ro-

bernij w aa ą  ̂ ^cjłn  wcielonych do Ałtajskich 
wme j a k  i odbyć podług osobnych przepi­
s ó w ,  wydanych P « ez nas ministerstwom: skarbu i

dt > r S ^ enie W « y dzi*,e Wojskowym pozosta­
wiliśmy ministrowi wojny, a spieszne odbycie i ukoń­
c z e n ie  tego zaciągu na czas oznaczony, poruczamy 
troskliwości rządzącego senatu.

II. Ukazem z dnia 19 października 1831 r., po­
stanowiliśmy : aby przy każdym w państwie zaciągu 
rekrutów, powoływani byli do osobistej powinności 
wojskowej jedoodworcy i obywatele miejscy guber-
nij zachodnich. ,

Manifestem w dniu dzisiejszym wydanym, przezna­
czywszy odbycie dziesiątego, częściowego, kolejne­
go zaciągu z gubernij s t r e f y  Wschodniej państw a,—

Kowieńskiej’, stosownie do postanowienia względem 
rozkładu powinności ich wojskowej, oraz podług u- 
kazu rozporządzanego, wraz z niniejszym do rzą­
dzącego sen'.tu wydanego. i

Na oryginale w łasną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano: „M ikołaj".

Wykaz gubernij strefy wschodnie/, w których ma 
sie odbyć zaciay rekrutów na oddzielnych zasadach 
przepisanych ministerstwom: skarbu i dóbr państwa.

Od włościan g bernij: W.ołogodzk ej, Kostromskiej, 
Ja ro sław sk ie j, W łodzimierskiej, Moskiewskiej, K a- 
ługskiej, Orłowskiej, Tulskiej, Kazańskiej, Tam- 
bowskiej, W oronezskiej, Stawropolskiej, Astrachań­
skiej, Saratow skiej, Samarskiej, Penzenskiej, Niże- 
g o r o d » k i e j ,  Kazańskiej, W iatskiej, Permskiej, Orem- 
burgskiej. Od włościan gubermi Tomskićj wciclo
nych do Ałtajskich fabryk górniczych.

(ł*o<lp.>  J  iM -ra ł-n r l ju tu n t k s i ą ż ę  D o łg o r u k o w .
w  P e terh o fie  dn ia  8 C*V3 Upc* ,,A
  Kaliski korespondent Lloyda pisze, że część ogo

korpusu piechoty zebrała się pod Moskwę. Z woj­
akiem też, tudzież z wieloma innemi ruchomcmi k r -  
pusami głównodowodzący w W arszaw ie porozumie­
wa się ciągle. Nie masz przeto wątpliwości, że mi­
mo wieści o spokojnem załatwieniu sporu turecko- 
rosyjskiego, uzbrojenia Hosyi odbywają się na ob­
szerne rozmiary i dopiero ustaną po zawarciu nowe­
go traktatu pokoju. W  każdym razie Rosya przez 
nagromadzone swoje wojska nad Dunajem przymusza 
również Turcyę do uzbrojenia się i pragnęlibyśmy, 
aby uzbrojenia te opierały się tylko na znanem wy­
rażeniu „si vis pacem, para bellum." W brew przy­
puszczeń francuskich można być pewnym, że Rosya- 
nie nie w y jd ą  z  księstw p r z e d  n o w y m  traktatem, 
śmieszna więc naznaczać to opuszczenie jako pod­
staw ę układów. Po gazetach obiegało podanie, że 
Cesarz odbywając w Petersburgu przegląd odezwał 
się do grona oficerów zapewniając ich, iż pokoj na- 
ruszonym nie będzie. Podobne oświadczenia nie przy­
padają do charakteru Cesarza, s  potem takie wylanie 
byłoby właściwszem do jakiejś delegacyi kupieckiej, 
ale nie do zebranych wojowników.

Księstwa Naddunajskie.
N. Pan raczy ł otrzymać doniesienie j^nerała-ad ju - 

tanta księcia Gorczakowa o wejśc u do Bukareatu 
przodowego oddziału wojsk jemu powierzonych Dla 
naszych czytelników będzie bezwątpienia rzeczą cie­
kaw ą wiedzieć, z jaką szybkością i w jakim porząd­
ku dokonał s‘ę ruch wojsk naszych do księstw nad- 
dunajskich. Rozkaz najwyższy przejśeia ich przez 
P ru t w ysłany stąd został 13go czerwca (v . s .). 2 0  
tegoż miesiąca czoła kolumn naszych były już na 
prawym brzegu tej rBek'» a »go lipca mieszkańcy 
Bukarestu z radością witali pojawienie się u nich
c h o r ą g w i  rosyjskich Dla przeprawy prze, p rut n ,-
znaczone by/y dw» ponk.*: % » » »  ■‘ •IJnnj. W 
pierwszym punkcie przeszły granicę. 5ta lekka dy-

 ___________________C Z A S . __________________

wizy a jazdy, 2ga brygada 15 dywizyi piechoty, 4 ta 
lekka dywizya jazdy i lsz a  brygada lO ej dywizyi 
piechoty, z ich »r ty4eOA i pułkami kozaków doń­
skich Ner 3 4  i 37 . Przez Skuljany w kroczyły do 
M tłdaw ii pozostałe wojska 4go korpusu piechoty, 
pułk doński Ner 25  i duńska baterya artyleryi kon­
nej Ner 9. P rzyję4e z spółczuciem przez mieszkań­
ców M ołdawii, wojska skierowane zostały przez Se­
ret trzema kolumnami: oddział przodowy z 5 lekkiej 
dywizyi jazdy z jej arty lcrją  j pułkiem dońskim Nr 
3 4  przyspieszył poruszenie do Bukarestu. W 
łoszczyznie znaleźliśmy to samo radosne przyjęcie 
jak i w Mołdawii. Aa zbliżeniem się oddziału przo­
dowego do Bukarestu oczekiwali go przy wsi Kolen- 
tino metropolita z znakomitszem duchowieństwem, wyż­
si urzędnicy, bojarowie pierwszej klasy i prawie ca­
ła  ludność miejska. Po przejściu mostu przez rzekę 
Kolenłino, oddzielnie wyznaczony biskup z kapłanami, 
pokropił wojska wodą święconą. Dziarska i w esoła 
postać ludzi i doskonałe utrzymanie koni, zdziw iły 
wszystkich mieszkańców: trudno im było uwierzyć, że 
ta świetna jazda przeszła 300  wiorst w przeciągu dni 
13. W ojska 4go korpusu piechoty koncentrują się 
w okolicach Bukarestu, zdrowie ich utrzymuje się, 
dzięki Bogu w doskonałym stanie. W  oddziale przo­
dowym, bez względu na przyspieszony pochód śród 
wieUiego upału , od przejścia takowego przez Prut 
do 3go lipca, z 5,o80ciu lud^i zachorowało wszy­
stkiego 63 , a umarł jeden tylko. (K . w *)

T u r c y  a.
Dzienniki nadreńskie donoszą z Konstantynopola 21 

lipca, że coraz więcej daje się spostrzegać okoli- 
cznuści mający eh pozór jakoby Turcy a w walce z Ito- 
syą własnym swoim siłom zostawioną była. W  nie­
dzielę 17go posłowie Anglią Francyi, Au>-tryi i Prus 
odbyli naradę u Reszyda paszy w Bałta-Limanie, 
projekta tam przedstawione zdaje s ię , iż były zgo- 
due z dep szami już otrzymanemi poprzednio, a które 
z a le c a j  ustąpić żądaniom Rosy i. Puczem llcszyd 
u d ił się do Cziraganu do Sułtana i wieczór odbył 
naradę ministeryaleą. VVięk-zi rada odbyła się na­
zajutrz i jak  zapew niają, o powiedź była odmowna. 
Przytaczamy tu następny wiadomy nam ustęp odpo­
wiedzi Porty: „Niesłuszność wymaganych żądań ta­
kie między muzułmanami spraw iła oburzenie, iż ża­
dna rada ministrów nie mogłaby się odważyć na ja ­
kiekolwiek choćby najdrobniejsze nowe koncesye dl* 
Rosy i, oprócz już udzielonych. Odezwa Cesarza Mi­
k o ła ja  do n arodu  r o s y js k ie g o , s ta r a  s i ę  g o  s f s n a t y z o -
w a ć  s i o  w o j u y  s e l i g j j u e j .  T u r e k  n i e  u s t t ą p i  c h o ć b y

miał dać porąbać, a jeżeli wojna wybuchnie, to ko­
niec jej B tgu tylko wiadomy. Tyle wszakże pewna, 
iż będzie ona walką ftnatyczną ra s , i jeżeli zapisa­
no iż Turcya ma upaść, natedy w gruzach upadku 
swojego pogrzebie ona nieprzyjaciół swoich."

(Ton tych wyrazów niedozwala w ierzyć, aby to 
miał być akt dyplomatyczny}. W nocy poniedział­
kowej czterćj posłowie mocarstw odbyli naradę a we 
wtorek wysłano z ich strony nadzwyczajnego gońca 
do Petersburg*. Równocześnie w ysła ła  i Porta wy­
słańca. Inna wersya powiada, że czterej posłowie 
radzili Turcyi z polecenia swoich rządów porozumieć 
się z Rosyą i oświadczyć, iż na przypadek wojny Tur­
cya nie może liczyć na niczyją pomoc, a nawet utrzy­
mywano, że flota połączona ma rozkaz odpłynąć, je­
żeli Turcya głuchą będzie na przedstawienia. Ra­
dzą oni Porcie, aby zezwoliła nie na protektoryat ale 
na patronat Hosyi nad wyznaniem greckim nie mówiąc 
nic o sprawach świeckich.

Kronika mlcjscaw* 1 MgranlcsiuL
Gazeta Pozn. donosi, te  w jednój wsi na Kujawach pray ko­

paniu stawu snaleziono brylant wielkości ja ja  caajki, wody w aie-
lonawe wpadającej.

—  Pester-Post d  nosi, te  W Edeleny o 1 mili 0j  Miszkolca 
okropne zdarzyło się nieszczęście* Stawiano tam cukrownię i w cza­
sie budowy zawaliło się całe piętro * 1 u ** zabitych zostało a 
109 mniój-więcćj ciężko rannych.

Przyjechali do K ra k o w a  ®S« sierpnia:
Rói* Z ałyska, Henryka Zaleska * i  Źeleń.ki, A-
dolf Tettmajsr a Boohni. Ludaik ■ Opola. Piotr Stein-
keller ■ W arszawy. Msryn Canc***; " r; Szmidt aa Lwo­
wa. Aleksander Machnieki a BoebBI- KrBB0,l*ek Łyłniak a Bro­
dów. Apolonia Rokicka a Polski.

Wyjechali: C. k. obarl. audy‘»r ““ j * »oa. M aksym a 
K osińska  do K rólsw skióJ H oty . Loo“  Dł b r “/ ł V. do p o*aaoia. K aa i-  
m iera h r . K nozkow aki do D rezna- ń  ***°»*k. Ja n
W o ls k i, Teofil Som ieński do W i« J0I‘  ”  " 8t ^ in fk iro h en  do 
W eiek irohen . W in o en ly  J a b ło ń sk i d °  • " ło d a im .  B obrow ­

ski do Woinioaa. Leoa Solecki do Tarnowa. Karol Zalewski de 
Mieloa.

SPOSTMEŚENIA m e t e o r o l o g ic z n e .
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Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków d. 5 sierpnia. W  skutku ło i W rozpoeiytyeh, dowós 

sboaa na daiaiejssy tarę  oąraniosył aiy na kilkaset korcach g łó­
wnie Syta, przeto rneh był bea snaoaenia, płacono dawno ceny. 
Trochę nowego ńyta kupiono do młyna parowego 1 o S’ , złr. Nie 
rozpoznano jeszcze atann targa powszechnego i dla tego ładnych 
Jesscze umów o dostawy [óńniejatą nie zawarto. O rzepak pytano 
w tym tygodnia, nie Jeszoze rach w tym artykule nie obudsił aiy, 
aa zimowy daję T1/ , ,  7 */4 dn 8 złr, letni Jesze nie nstalił siy w ee­
nie. Spirytus mocno poszukiwany, eony niewarnsnone owazem nieco 
w góry idę, sprzedano 100 wi»dar po 1 8 '/.— 18 złr. a dostawa na 
wrzesień i pałdsiernik.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K u rsa  ts la g ra fU fT .t u lin ia 6 t o Sierp Metaliki k -p re  

94*/,, — M etaliki 4 '/ ,- p ro o .  8 4 * ,. -  M .ta liil  4 -pree . 7 6 '/ ,.  -  
4 -p ro o .  a 1S60 r. ÓS1/, — 3 '/ , - p r n*- 48’/,,-  — t-p ro e . 19 
a eięga. a 1830 r. 160, 3 0 * '/,. — Aogsbarg 108*/, — Londyn 
10 a r . 4 1 .— F a ry i 1 3 8 '/ , .— AJkoye Uaazowe 1402 — Akoye 
kolei łoi. pół*. Perdya. 2346. -  Po łyocka a r. 18fcl lit. 1  9 7 ',,,  
B. 110'/ ,.  -  Oat-Donaa Dampfaeh. 770.

K u ra  k ro k o w s k i 5g0 sierpnia. Banknoty anntryae. óędaję T6*,,. 
płaoę 96 /.-— Praski karani 1 .103 '^ , pł. 103%. — Rabie srebrem 
nowe n l p a r  i . _  Cw.novgi.ry nowe i .  104% pł. 104'/,. 
Cwaneygiery stare ł .  1047,  pł. 1C4. — Imporyały ł .  34 8, pł. 
34 4. — Dokaty aeatryaokio i hole: derakie ł .  19 10, pł. 19 7. 
SOfrankowe ł .  S3 34. pł. 33 1 9 — Listy Zastawne polzki. łądaję 
98% pł. 8 8 '/,. —Listy Bastawno talie, s kapo. i .  82% pł. 927,. 

K u ra  lw o w s k i  a dnia 3go sierpnia. Dukat hol.nd. 6 s łr . 6 a ,, 
hakat cos. * a lr. 10 kr. — P ółikpsryał ros. 8 t i r .  57 kr. — 
Rebel ros. 1 “ r- "  kr* — Tnis- praski 1 « łr. 36 kr. — Polski 
knraat i piycionłotówka 1 z ł , .  t7 k r .  — Kar* listów «**t. w gai. 
etan. Instytucie kredytowym: Kupiono próea kuponów 100 po — 
s łr . — kr. w m . k.— Bprardano 100 po _  , ł r .  — k r .— Da- 
wrdo ^  i t r .  91 kr. 40 — K^dRiio »łr. 92 i r .  10 

K u r s  w ie d e ń s k i » «  t  5go sierpnia. -  ^ e tz ik i  r 47 . — Vow* 
połyoaka. 8 4 7 , . -  ż k c y .  B arra  vied. 1398 -  A kryl aolef ł# ’. 
sal. 2 31% .— Agio od Słot* 15, od srebra 97 ,.

(kura w ro c ła w s k i ■ d. 5 sierp. — Banknoty aastryaek. !3 7  ł .  
Banknot: polkti* *87,, i- — L isty zastawne v poIsKio da m l  :
nowe 95 7, ł- Listy sa*ławce przrtń. i*/, 
3łV , F81, ń. — Kolej Krak.-górne-aalą*. 94 V, i

K4* itj

i B s e r a t y .
*T«|W yiniejtańm akładam publiczne podziękowanie Jako oanaky 
i ndtiyotnoóci Drowi Jaszczorowskiemu aa wyleczenie mo-

Jej łooy a dolegliwego i uporczywego peryodycznego bólu 
głowy zwanego zwykle migremj. Koma nie tajne cierpienia tej 
ohoroby, a zarazem rzadkie wypadki JóJ naoniycia, ten pojmie po­
wody Jakie miy skłoniły  do oówiadczenia ezanownenia lekarzowi 
tego pnblicsnego podziękowania. Aleksander Snukiewien.

Spro sto w a n ie . W Nrze 1G6 Czasu z d. 23 lipca w o- 
głoszeniu Posiedzeń Towarzystwa Leżnego Zachodniej Galicyi, 
czyta j: „A . T hieriot c. k. Radzca leśny.-

K o n s t a n t y  S o b o l e w s k i  ? Redaktor odpowiedzialny

■Ja wiaka 
napewietrnne.

KJeruek wiatru
*  ®ięga dnia.

| aatfłenla

pogoda 1  chmarami
+ it-8 «

północny 
ppawschodni 
płsaohodni

w Drukarni Czasu,

Ostatnie wiadomości.

Wiedeń 4 stycznia.
as W poselstwie tureckiem jest mniemanie, f 6 Porta 

pośrednictwo Austryi przyjmuje, lec* śe oświadcza, iż 
idąc za radą Anglii i Francyi, dopiero wtedy o układach 
mówić będzie, jak wojska rossyjskie opuszczą prowineye 
naddunajskie. Wiadomość ta zdaje się być pewną, i bar­
dzo być może że ją tutejszy gabinet do Petersburga 
przesłał lecz najdalej wczoraj. i\Ta tom to zapewne oparł 
w parlamencie John Russel swoje oświadczenie, lecz po­
mylił się nazywając to projektem pojednawczym przyję­
tym w Wiedniu, i wyprzedził dzień wysłania, gdyż 31 
nic stąd do Petersburga niewyszło i wyjść niemogło. Je­
śli Porta zrobiła rzeczywiście podobne oświadczenie, 
to łatwo zgadnąć, jakie ono znajdzie przyjęcie w Pe­
tersburgu. Ani godność, ani polityka Rosyi niepozwolą, 
ażeby pod tym warunkiem rozpocząć się miały układy. 
Cesarz, gabinet i opinia publiczna wyrzekły w tój spra­
wie swe ostatnie słowo, i wojska stojące nad Dunajem, 
poprą to słowo czynem, jeźli Porta prosto i szczorze nie 
ustąpi. Czy po odmównćj, (która jest niezawodną) odpo­
wiedzi z Peterburga, co do cofnicnia wojsk z prowincyj 
naddunajskich, połączone floty przejdą Dardanelie, lub 
odpłyuą ku Malcie i Tulonoivi, to inne zapytanie. W pierw­
szym razie, stan kwestyi jeszcze się tylko pogorszy. An­
glia i Francya wezmą to zapewne na uwagę. Co do Au­
stryi, jćj stanowisko i jój dotychczasowe scisłe z Rosyą 
stosunki pozostaną i nadal dostateczną dla ogólnego poko­
ju rękojmią.

Korespondent petersburgski do Hamb. Nachr. tłómacay 
moje listy dość wiernie; szkoda tylko, że je daje za 
swoje.

Wczoraj był wielki obiad w Schóubrunn; królowa pru­
ska i dostojna rodzina cesarska ukazali się potem w 0 -  
grodzie.

— Do powyższych wiadomości dodajemy tylko, że li­
sty ze Stambułu z d. 25 z. m. najsprzeczniejsze podają 
wiadomości: jedne mówią o postanowieniu dywanu ogło­
szenia wojny świętój, o wypowiedzeniu posłuszeństwa 
przez księcia Ghikę, o zerwaniu stosunków między Tur- 
cyą a Persyą, gćy natomiast inne nadmieniają, że posło­
wie czterech mocarstw zgodzili się wraz z Ressydem na 
żądania Rossyi z małą zmianą co do formy, i mają nadzieję, 
iż na zmianę tę przystaną w Petersburgu. Tureckie rzą­
dowe dzienniki przemawiają wojennie.

A ntoni C saplinbki, z a rząó zca  drukarni*


